LW. 95.862/1902. We Lwowie, dnia 14. lipca 1908. 


„mah 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie podwyższenia dotacyi krajowej dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie. 


Wysoki Sejmie! 


C. k. Akademia Umiejętności w Krakowie wniosła w październiku 1902 do 
Wydziału krajowego następujące podanie: 

„Od dłuższego już czasu Akademia Umiejętności znajduje się w nader trud- 
nem położeniu finansowem. Dotacya państwowa wynosząca 40.000 koron rocznie, 
oraz dotacya krajowa wynosząca 52.000 koron nie mogą razem wystarczyć na zaspo- 
kojenie wzrastających z roku na rok potrzeb Akademii. 

Moralna powaga Akademii krakowskiej z każdym rokiem rośnie. Ogłaszane 
przez nią prace i wydawnictwa wywołują coraz to większy ruch naukowy. Liczba 
gotowych do pracy uczonych wzmaga się nieustannie. Poza Akademią nie ma żadnej 
instytucyi, któraby mogła ogłaszać rezultaty badań uczonych polskich. Równocześnie 
powiększa się coraz skala wymagań stawianych do wydawnictw akademickich. Mi- 
nęły bezpowrotnie już czasy, w których wystarczało publikowanie pewnej ilości 
tomów bez względu na ich wyższą wartość naukową i na zaopatrzenie we wszyst- 
kie dodatkowe tablice i reprodukcye, które dzisiaj są już niezbędne. Coraz rozleg- 
lejsze stosunki Akademii krakowskiej z pokrewnemi instytucyami w Europie i innych 
częściach świata zmuszają do drukowania wydawnictw Akademii w znacznie więk- 
szej ilości egzemplarzy. Stąd rosną ustawicznie koszta wydawnicze i koszta przesy- 
lek. Już same te względy wystarczyłyby do wykazania, że dotychczasowe uposaże- 
nie Akademii wystarczyć nie może. Zarząd Akademii może jednak przytoczyć inne 
szczegółowe okoliczności, które sprawiają, że w granicach obecnego budżetu tok 
czynności Akademii normalnie naprzód postępować nie może. _ 

1. Wydział filologiczny przedsięwziął nowe wydawnictwo „Biblioteka 
przekładów klasyków greckich i łacińskich* — bardzo doniosłe dla szerokich warstw 
publiczności polskiej, która dotychczas tylko w sposób bardzo niedoskonały zapo- 
"znawać się mogła z literaturą starożytną. ` 

2. Komisya językowa prócz zwykłych swoich wydawnictw otrzymała 
polecenie opracowania wyczerpującego słownika staropolskiego. Mozolna ta praca 
wymagać będzie znacznego bardzo nakładu. 

3. Komisya literacka podjęła myśl zinwentaryzowania wszystkich ręko- 
pisów, rozrzuconych na przestrzeni dawnej Polski, a zawierających zabytki odno- 
szące się do historyi piśmiennictwa i języka polskiego. Organizacya tego przedsię- 
wzięcia została już przeprowadzoną, ale środki, którymi Akademia rozporządza, nie 
pozwalają wróżyć, ażeby praca w tym kierunku postępować mogła z należytą energią. 


4 Komisya historyi sztuki, której wydawnictwa są chlubą Aka- 
demii krakowskiej, ma dotacyę bardzo szezupłą, a publikacye jej są niesłychanie 
kosztowne. W zakresie tej Komisyi wydawanie rozpraw lub opisów bez odpowied- 
nich reprodukcyi byłoby bezcelowe. Reprodukcye zaś takie wymagają bardzo znacz- 
nych kosztów, tem większych, że zagraniczne Akademie starają się w tym dziale 
o jak najwykwintniejsze tablice. 

5. Komisya historyczna podjęła plan zebrania w Akademii krakowskiej 
fotograficznych zdjęć wszystkich oryginalnych dokumentów polskich od XII. do po- 
łowy XIV. stulecia. Praca ta w połowie już dokonana, jest nader doniosłą, bo zacho- 
wuje dla przyszłej generacyi absolutnie wierne reprodukcye dokumentów, których 
część z powodu starożytności co roku niszczeje. Zadanie to jednak wymaga ciągłych 
podróży i połączone jest z tem większymi kosztami, że zdjęcia fotograficzne doko- 
nywane bywają naturalnej wielkości. Inne wydawnictwa Komisyi historycznej wy- 
magają również znacznie większego jak przedtem nakładu. Dawniej uwzględniano 
przeważnie materyał będący pod ręką. Dzisiaj musi się dążyć do wyczerpania mate- 
tyału należącego organicznie do siebie. Stąd konieczność przedsiębrania kosztownych 
podróży i zbierania znacznej ilości odpisów. 

6. Komisya prawnicza podjęła krytyczne wydawnictwo zbioru ustaw 
polskich (Volumina legum), którego pierwszy tom jest juź do druku przygotowany. 
Podróże naukowe podjęte w celu przygotowania materyałów do tego pomnikowego 
wydawnictwa, pochłonęły znaczne już bardzo sumy a przyznana przez Wysoki Sejm 
nadzwyczajna subwencya na cele Komisyi prawniczej w wysokości 12.000 koron, 
płatnych w czterech ratach, już się wyczerpała. 

7. Wydział historyczno-filozoficzny walczy eorocznie z nadmia- 
rem samych rozpraw przysyłanych do druku. Niepodobieństwem jest odsuwać prace 
przynoszące nowe i doniosłe rezultaty, ale z chwilą szerszego uwzględniania tych 
rozpraw Wydział II. wpada natychmiast w znaczne przekroczenia swych dotacyi. 

8. Najwięcej jednak z powodu niedostatecznych środków finansowych cierpi 
Wydział (III) matematyczno-przyrodniczy. Rozwój naukowy na tem 
polu jest coraz większy. Rezultaty badań muszą być ogłaszane natychmiast i to nie 
tylko w języku polskim, ale i w obcych, mianowicie w biuletynie Akademii. Inaczej 
bowiem prawo pierwszeństwa naszych polskich uczonych byłoby zatracone a impuls 
do mozolnych badań złamany. Wydawnietwa Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
wymagają niezbędnie wielkiej ilości bardzo kosztownych tablich jedno- lub kilku- 
barwnych. Tablice takie kosztują nieraz znaczne bardzo sumy a bez nich rezultaty 
badań nie dałyby się uwidocznić. W roku bieżącym (1902) przekroczenie Wydziału 
III. wynosi 12.000 koron, a wstrzymać postęp robót i wydawnictw jest dla Zarządu 
Akademii niepodobieństwem. Znaczyłoby to przerwać w rezultatach swoich ten roz- 
pęd, który nadają twórczości naukowej na tem polu prace w laboratoryach i klini- 
kach, a dla których jedynem ujściem są wydawnictwa Akademii. 

„9. Komisya antropologiczna ma przed sobą całe nieuwzględnione 
pole ludoznawstwa (Folklore), Badania nad zwyczajami, mieszkaniami i ubiorem na- 
szego ludu muszą być przadsięwzięte i publikowane. Nie może już wystarczać praca 
dorywcza, koniecznem jest systematyczne opracowanie olbrzymiego a bardzo trudno 
dostępnego materyału. Tu znowu niezbędne są reprodukcye, których koszt przenosi 
kilkakrotnie dotacyę tej Komisyi. 

10. Komisya archeologiczna prawie zupełnie w pracach swoich została 
wstrzymaną. Rozkopywanie mogił i kurhanów, gromadzenie materyałów przedhisto- 
rycznych, najskromniejsze ogłaszanie ich reprodukcyi, to wszystko razem wymaga 
nakładu, na który Akademię obecnie nie stać. 
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11. Od niedawna rozpoczęła swe istnienie w Londynie, na szeroką skalę 
zakreślona, nowa Instytucya mająca za zadanie opracowywać bibliografię nauk 
przyrodniczych. Zaproszona do współudziału akademia krakowska podjęła się wyda- 
wać Bibliografię przyrodniczą polską, co stanowi w wydatkach Wydziału III. nową 
a bardzo pokaźną rubrykę. 

Zarząd Akademii zmuszony jest na każdem swem posiedzeniu rozpatrywać 
się w tych i innych jeszcze postulatach przedstawianych przez Wydziały i Komisye. 
Na wszelkie wnioski odpowiedź brzmi jednostajnie, że dotacya Akademii na podjęcie 
nowych wydawnictw lub ich ulepszenie nie starczy. Wynika z tego pewne rozgo- 
ryczenie u członków i współpracowników a grozi zupełne zniechęcenie do dalszej 
pracy. Zarząd Akademii w świadomości, jak wielka na nim wobec społeczeństwa 
polskiego ciąży odpowiedzialność, udał się z początkiem roku bież. do Wysokiego 
Ministerstwa oświaty z prośbą o podwyższenie rocznej dotacyi przynajmniej o 10.000 
koron rocznie. Preliminarz jednak budżetu państwowego na rok 1903 zgotował Za- 
rządowi niemiłą niespodziankę. Dotacya nie została podwyższona. Zarząd myślał 
również, że w inny sposób podniesie dochody Akademii Umiejętności. Kolej szczaw- 
nicka mogła była podnieść rentowność tej częsci majątku Akademii, która dotych- 
czas bierną zawsze bywała. Projekt kolei do Szczawnicy również upadł. 

Wobec tych okoliczności Zarząd Akademii postanowił udać się z całą otwar- 
tością do Wysokiego Wydziału krajowego z gorącą prośbą, ażeby Wysoki Wydział 
krajowy zechciał wstawić do preliminarza budżetu krajowego na rok 1908 jako do- 
tacyę dla Akademii Umiejętności w Krakowie nie dotychczasową kwotę 52.000 ko- 
ron, ale kwotę 80.000 koron. 

Jeżeli Wysoki Wydział krajowy zechce łaskawie prośbę Zarządu Akademii 
Umiejętności uwzględnić i w tym duchu uchwałę Wysokiego Sejmu przeprowadzić, 
wtedy dopiero Akademia przez pewien okres lat będzie mogła posłannietwu swojemu 
służyć i słuszne życzenia społeczeństwa polskiego zaspokoić, 

Równocześnie Zarząd Akademii Umiejętności uprasza Wysoki Wydział kra- 
jowy, ażeby zechciał sprowokować uchwałę Wysokiego Sejmu wzywającą Wysoki 
Rząd centralny do podwyższenia przynajmniej od roku 1904 dotacyi rządowej 
z 40.000 na 50,000 koron“. 

Poniaważ w powyższem podaniu Akademii Umiejętności wykazano dosta- 
tecznie konieczną potrzebę podwyższenia dotychczasowej dotacyi krajowej, zamierzał 
Wydział krajowy już w preliminarzu na rok 1908 umieścić na ten cel wyższą od 
dotychczasowej kwotę wydatku i jedynie wzgląd na utrzymanie równowagi budże- 
towej skłonił go do odroczenia o rok jeden wykonania tego postanowienia. W pre- 
liminarzu funduszu krajowego na rok 1904 Wydział krajowy licząc się ze stanem 
finansów krajowych, uwzględnia prośbę e. k. Akademii Umiejętności o tyle, że oprócz 
dotychczasowej stałej dotacyi w sumie 52.000 koron wstawia jako wydatek nadzwy- 
czajny kwotę 18.000 koron, preliminuje w ten sposób dotacyę w ogólnej sumie 
70.000 koron zamiast 80.000 koron, o które Akademia w swem podaniw uprasza. 
Wydział krajowy zaznacza przytem, że przez wstawienie kwoty 18.000 koron w ru- 
brykę wydatków nadzwyczajnych nie zamierzał bynajmniej kwestyonować trwałej 
potrzeby zwiększenia dotacyi, pragnął jedynie decyzyę pod tym względem pozo- 
stawić Wysokiemu Sejmowi. 

Co do prośby Akademii Umiejętności o wezwanie e. k. Rządu, aby dotych- 
czasową dotacyę z e. k. Skarbu państwa w kwocie 40.000 kor. podwyższył na 50.000 
koron, Wydział krajowy mniema, że słuszne to żądanie nie wymaga bliższego uza- 
sadnienia, i przedstawia Wys. Sejmowi odpowiedni wniosek : 

Wydział krajowy wnosi więc: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1. Tytułem zasiłku dla c. k. Akademii Umiejętności w Krakowie wstawia się 
do budżetu na r. 1904 zamiast dotychczasowych 52.000 koron sumę 70.000 koron. 


2. Wzywa się e. k. Rząd, aby do preliminarza budżetu państwowego po- 
cząwszy od roku 1904 wstawiał jako dotacyę państwową dla c. k. Akademii Umie- 
jętności w Krakowie zamiast dotychczasowych 40.000 koron sumę 50.000 koron. 


Z Rady Wydziału kraj. Król. Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem. 


Marszałek krajowy: 
St. Badeni w. r. 


Sprawozdąwca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


